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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


ROK AV, E 3 


PRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY 


dynczego b) groszy. 


ANA 


Udaremnione oszustwo pocztowe. 
zredukowany urzędnik przekazał do Poznania za pomeca 20 fałszywych 


hlankiefów 17.700 złofych. 


dak to w naszych urzędach można „niepostrzeżenie“ stemplować sobie blankiety. 
Komenda policji poznańskiej zawia-; w: barakach dia eksmitowanych na Po-|swego biurka rzekomo pozostawionych częcią urzędu 20 blankietów. adam 


domiła warszawski urząd śledczy o zas 
trzymaniu w centrali banku spółek za- 
robkowych w Poznaniu, kilku fałszy- 
wych przekazów pocztowych, nadanych 
w urzędzie pocztowym „Warszawa 3“, 
na konto oznaczone jalszywem na- 
zwiskiem Wiktora Górskiego. 

Przy usiłowaniu odebrania pieniędzy 
za fałszywym przekazem aresztowano 
stałaągo mieszkańca Warszawy, Tadeu- 
sza Funkelmana. 

Energiczne śledztwo prowadzone 
przez warszawski urząd śledczy, rozpo 
częło się od szczegółowego. zbadania 
personelu urzędu pocztowego 

„Warszawa $“, 

(dac po nitce do kłębka, aresztowane 
zredukowanego urzęduika, tegoż urzędu 
Wacłąwa Jaśkiewicza; mieszkającego 


WIET SZK ESE PRE CEERD 


Ukradli bezrobofnych 


dwa; urzednicy funduszu bezro- 
boc:a w Poznaniu. 
Poznań, 12 kwietnia. 

W obwodowym funduszu bezrobo- 
cia w Poznaniu popełniono nadużycia. 
Dwaj urzędnicy tego urzędu Stanisław 
Knoll i Piotr Chudy zdefraudowali 6000. 
złotych i zbiegli prawdopodobnie - do 
Warszawy. 

Za zbiegłymi defraudantami wysłano 
listy pościgowe. 


Genne depozyty i 10.000 
zł, lupem włamywaczów 


Kradzież w kancelarji są- 
dowei w Samborze. 
Donoszą z Sambora: : 

Nocy wczorajszej niewykryci złoczyń 
cy dokonali włamania do kancelarii sądu 
okręgowego į z kasy ogniotrwałej skrad 
li 10.000 zł. gotówką oraz wiele cennych 
depozytów. 


c e 
Zrabówane pieniądze przygotowane 
A na wypłatę dla pracowników są- 
du 


Szósty „wiosenny* 
Kupon Ne 21. 


Imię i nazwisko 
Adres 


Niniejszy kupon należy starannie wyciąć i 


1 a 1 m me aa a = = 


e a oz 


należy 25 takich kuponów, zamkniętych w koperię, wrzucić do skrzynki redakcyjnej 


wązkach. tam przedmiotów osobistych. 


czych, 
Stwierdzono, że Jaśkiewicz, w kilkaj W czasie bytności w biurze, Jaśkie- | wypełnić je na sumę 17,700 zł. 1 waana 


dni pò zredukowaniu go, zgłosił się do| wicz 


je między korespondencję przeroacyqnn 


urzędu i prosił o pozwolenie zabrania ze| zdążył niespostrzeżnie ostempiować pie | do ekspedycj. 


— Świetna kolacja była!.. Powiadam 
cl wszystkie łyżeczki i widelce ze szczę 
rego złota! 


Tym to sposobem 
zy znalazły się w Poznaniu. g= 
Na skutek zeznań Jaśkiewiczu arese 
towano także właściciela konta „Wik 
tor Qórskf* w banku związku spólek ma 
robkowych w Poznaniu Jest to niejaki 


Wszystkich trzech aresztowanych 


Dolar w Łodzi. 


— Ten pan chce as przskować, ie] W dniu dzisie 
sr rare 


—Nie wierzę!. 

Więc zapewnlam cię, że to praw- | waży bez palta.. na rynku ase 
da! tach kurs dolara 

— Pokaż! 8,80 w placentu i 892 w żądaniu, Ten 
SEET PO, NS AAC ANEDE A 


Śmierć dwóch pilotów 
podczas katastrofy lotniczej w Toruniu. 


Toruń, 12 kwietnia. |i strzaskał się na miejscu w drobne ka- 
Żałobna karta katastrof lotniczych w wałki. 


wojsku zapisuje znów dwa nowe nazwi- Obsadę samolotu, dwóch podoficerów 


ska: , è 
lotniczych,. odwieziono w stanie agonii 
sierż, Kałużny Bolesław, plut. Wołosie- do swiat wojskowego; gdzie w nół go 


widz Jan, 
którzy wczoraj położył) młode życie 
swoje w służbie lotnictwa wojskowego. 
O godz. 9.30 rano na lotnisku woj- 
skowem w Torunfu 


mechanik śp. Jąn Wołosiewicz, a w'dwie 
godziny po wypadku sierżant pilot Śp. 
Bolesław Kałużny. 


dkowi, 
wpadłszy w korkopiąg podczas ćwiczeb 
nego lotu grupowe 
Skutkiem AAE HRM samolotu na 
ostrym wirażu — jak określają iachow 
Cv —— spadł on z niewielkiej stosunkowo 
wysokości 


Praga, 12.kwietnia 
Specjalna. służba tel. „Expressu! . 
z i z Kolejarze czescy wystawili żądania 
: 8 Ø | podwyżki płac, grożąc strajkiem, 


konkurs „Expressu“ © 
z dn 13 kwietnia 1926 r. 


title RA e 2" 
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A 


schować. Od dn. 22- -g0 do dn 25 kwietnia Moskwa, 12 kwietnia 
„Expressy* (Piotrkowska 40, w podwórzu). Fi $pacjałna słueba talegrałiczna „E e cere 
Wczoraj członkowie G. U. P. przepro; 


ORR. U A wadzili rewizie na lotnisku moskiew- 


dziny później skończył życie plutonowy | 


Organ zawodowy : kolejarzy stwier- | 
idza, że-zarząd kolei już od dwuch lat staj swych żądań do innych związków urzę- 
gèl le odrzuca żąśłania)pracowników: kalejo-'| driiczych 
m, 10: 


LOTNICY SOWIECCY 


„ orgańizowali. spisek autyrządowy. 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
44,72 
Szwajcarja 177,51 
Nowy York 9,18 
Paryż 31,48 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 9,11 do 9,10 
Tendencja słabsza. 


GIEŁDA GDANS" 


Dolar 5,19 
Złoty 54 i pół 
Warszawa 54 


aparat „Potez XV“ uległ nijaki | PAPY Z r 
Kolejarze czescy 


zapowiadają ostrą walkę z rządem, grożąc strejkiem. 


wych i że ostatecznie dla wywalczenia 
sobie lepszej doli kolejarze muszą chwy- 
cić się najostrzejszego środka w walce o 
poprawę bytu, a mianowicie strajku, 


Kolejarze zwrócili się o poparcie 


;skim, Rezultatem tej rewizji było areszt- 
| towanie 10 oficerów lotniczych, którzy 
joskarżeni są o organizowanie spisku an- 
| tvrządo wego. 


Królowa Luiza duńska, Żona Fryde- 
ryka VIN, zmarła ubiegtej soboty wsku- 
tek zapalenia płuc, mając lat 75, 


W czerwonej Rosji 


życie dotychczas jesz- 


cze sięnieunormowało 
Masowe wyroki śmierci — 
8-gądzinńy dzień pracy jest 
„=Bomby na ulicach. 


fik 

Kolejnictwo „pod psem'— 

Smutna dola robotników. 
Jak donoszą „Dni“, trybunał w Kaza- 


nilu i 2-ch czerwonog wardzistów 
na 6, 13-tu na długoterminowe wię 
zd 0 zaś zesłał do batalionów dy- 
scypllnarnych za bunt @viy uw, wywoła 
ny wskutek nięzadowolentałr < agzymy» 
wanego pożywienia, 

Urzędowy organ „Trud“ pisze, żę B- 
godzinny dzień obowłązuje obecnie tyl- 
ko w prywatnych przedsiębiorstwach i 
to tylko na papierze. W Kijowie zapłata 
za 8-godzinny dzień pracy stanowi część 
tylko ogólnej zapłaty, faktycznie bo- 
wiem pracodawcy płacą za pracę, wyko 
nywaną poza warsztatami, t. j. w domu, 
8-godzinne wynagrodzente zapisuje się. 
do książek tylko dla parady. 

Na plantacjach tytoniowych na pół- 
nocy Kaukazu, dzień pracy zaczyna się 
o godz. 6-ej zranaą, a kończy się między 
B-mą a 9-tą wieczorem. 

Działający w okolicach miasteczka 
Drogami, w Azerbejdżanie, oddział po- 
wstańców, wymiordował w nocy cały 
zespół miejscowej komjaczeiki, który się 
zebrał na posiedzenie, 

W Kutalsie, w dniu:13 marca, ałenci- 
wywiadowcy miejscowej czeki, zauwa- 


m — 


Człowiek, który władał 35 językami, 


Vittorio Puntoni, profesor uniwersytetu w Pizie 


był najgenialniejszym lingwista Świafa. 


W tych dniach umarł uczony, który 
ni mniej, ni WIEYB, władał trzydziestu 
trzema językami, Żył on bardzo spokoj- 
nie, to też śmierć iego nie znalazła od- 
dźwięku w prasie. 


Vittorio Puntonl od kilkudziesięciu lat 
był profesorem uniwersytetu w Pizie. 
Po śmierci znanego kardynała Mezzo- 
fanti nle wie drugiego takiego uczonego 
któryby chociaż w przybliżeniu władał 
tylu językami co Puntoni. 


0 kardynale donosiły pisma, żę znał 
on przeszło czterdzieści języków, i 
wszystkie równo dobrze, jak ojczystą 
mowę. Puntond więc nle dosięgnął rekor 
du sławnego kardynała. Pod pewnemi 
jednak względami prześcignął on wło- 
sklego kaznodzieję, l 

Władał nie tylko wszystkiemi głów- 
nem! językami Europy i kilkunatsu jęży- 
kami egzotycznego wschodu (między in- 
nemi japońskim i chińskim), ale opano- 
wał także w zupełności poszczególnę dja 
lekty europejskie. Nie było żadnego wło 
skiego, francuskiego, angielskiego i nie- 
mieckiego djalektu,. którego on nie znał 
tak dokładnie, jak ojczystego. Również 
najróżnorodniejsze djalekty Rosji znał 
doskonałe. -` K 

Głównie jednak studjował on klasycz 
ne języki starożytności. Starochiński i 
starogrecki były jego ulubionemi języka 


żywszy przy gmachu miejscowego ispol | mi. 


koma trzy podejrzane osoby, zaźądałł 
od nich dokumentów. Nieznajomi na żą- 
danie ajentów, odpowiedzieli rzuceniem 
bomby i uciekli. Ranieni są dwaj ajenci 
czeki I trzech przechodniów. 

Z Mińska donoszą do „Izwiestji', iż 
do miejscowej komisji emigranckiej 
wpłynęło 15.000 podań włościan biało- 
ruskich, zmuszonych do tego krańcową 
uędzą, o przesiedlenie na Syberię, 

W Rosii panuje taki brak wagonów 
towarowych, że okazało się koniecznęm» 
jak donosi „Ekonomiczeskałą Żizń" nr.67 
z dnia 24 marac r. b., przywiezienie drze 
wa z Archangielska do Odesy — za- 
miast drogą lądową — drogą morską do 
okoła Europy. 

Jak donosi „Komunist* w nr, 73, w cu- 
krowniach na Ukrainie nie wypłacono 
robotnikom do dnia 10 marca należności 


w wysokości trżęch miljonów rubli. —; 
Niektóre cukrownie nie wypłacity zarob’ 


ków nawet za pierwszą połowę lutego, 


Czy kobieta ma lepszą pa- 
mięć, niż mężczyzna. 


Kierownik amerykańskiego instytu- 
tu ulepszenia pamięci oświadczy, że na 
podstawie jego doświadczeń kobieta po 
siada przeciętnie o 10 — 15 proc. lepszą 
pamięć od mężczyzny. Tłómaczy on s0- 
bie to zjawisko tem, że kobiety lepiej od 
twarzają wrażenia wzrokowe, stano- 
wiące około 90 proc. treści pamięciowej. 


Już jako młody” student wyróżnił się 
Puntoni swemi niezwykłemi zdolnościa- 
mi na uniwersytecie w Pizie'l indoloz 
Teza, jego profesor, wybrał go na swego 
następcę. 

Ale wkrótce zdarzył się. RE 
wypadek, który na długie lata przerwał 
jego karjerę naukową. Młody uczony 
który się tak JObEkE - znał na ięzyko- 
znawstwie, był złym psychologiem. Nie 


FXPRESS WIECZORNY. 


Zo miljarder yk John © 


Andrus, który żyje bardzo oszczędnie. 
' mając lat 85 jedzie tramwajami, gdyż 
uważa, że tramwaj jest tańszy niż auto. 


wiedział, jak należy postępować z ludź- 


mi. r 
Jego protektor, profesor Teza, powie 
rzył mu korektę jednej swojej książki 0 
początkach starogreckiego dialektu. Pod 
czas pracy korektorskiej Puntoni skre- 
Ślił w jednem greckiem słowie akcent na 
jednej samogłosce. Był on przekonany, 
że jest to błąd drukarski. 

Później jednak okazało się, że profe- 
sor Teza popelnił ten mały błąd w rna- 
naskrypcie. Profesor zauważył w wy* 
drukowanej książce brak: akcentu i zażą 
dał wytłomączenia się ucznia, Puntoni 
dowiódł więc, że to greckie słąwo pisze. 
się bęz akcentu, i dotknął tem próżności 
wielkiego uczonego. Teza nie mógł wy- 
baczyć młodemu człowiekowi, że ten od 
ważył -się przyłapać go na błędzie. 

Puntoni musiał opuścić Pizę. Błądził 
po Franęji i Włoszech, ale nigdzie n'e 
mógł znaleźć zalęcia. 

W koficu popadł w wielką bledę: i 
to tylko z powodu ĘGNEKO takGenty na 
jednym greckim słowie. 

Teza został powołany na uniwersy- 
tet w Padwie. Teraz dopiero mógł Pun 
toni wrócić do Pizy, gdzie prędko zrobił 
karjerę. Został on następcą indologa Te 
zy i napisał cały szereg oryginalnych 
dzieł o starożytnych językach. 

Puntoni kilkakrotnie starał się nawią 
zač stosunki ze swym byłym %profeso- 
rem, ale nadaremnie. Ten wielki uczony 
który pozatem był bardzo szlachetnym 
człowiekiem, — większą część swego 
majątku przeznaczył na różne instytuty 
naukowe, nie mógł znieść myśli, że. ktoś 
intty opanował lepiej ód niego starożyt- 
ne djalekty. 

> Puntoni jednak wybaczył mu ' swe 
wygnanie z Pizy, i powoływał się z 
wdzięcznością w swych książkach, na 
swego byłego mistrza. 


+:0m—— 


Wyrok gwiazd przed sądem. 


Wróżbita berliński oskarżony o zerwanie małżeństwa. 


Sąd berliński skazał na karę półrocz | 


rego więzienia za wróżbiarstwo i ód- 
gadywanie przyszłości z gwiazd fieja- 
kiego Emanuela Vossą, emerytowarego 
nauczyciela hidowego. 


Przemyślny ten człowiek założył w 
swem mieszkanii, mieszczacem Się: na 
4 piętrze w północnej dzielnicy miasta 
obserwatorium astrologiczne i udzielał 
uaiwnym ludziom rad za suta opłatą. 


'Przed kilku tygodniami zgłosił się|8$ 
iazwi- | BB 


do profesora Vossa robotnik, 
skiem Karol Fuss, z prośbą o udzielenie 
horoskopu, 


Astrolog oznajmił klljentowi, iż spot 


ka go wkrótce nieszczęście spowodo= | UB 


waiię przez zdradę ukochanej kobiety, 


l 
Fuss miał zamiar ożenić się, usłyszaw 
sży iednak taką wróżbę zerwał z narze 
czalą. 
Poszkodowana kobieta zaskarżyła 
Vossa o odszkodowanie i spotwarzenie, 


Sad uznał winę astrologa, nie zwra= 
Cając iwagi na „stosunki z gwiazdami” 
Vossa j legitlymowamie się takiemi koli- 
gacjami. 
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Dla szafe którzy męczą się w mrokach życia powojen- 
nego ukazanie się na ekranie filmu 


szarny Anioi 


bedzie świetem, radością, wyzwoleniem. 


* 


Najnowsza moda we Florydzie (Ame- 
ryka) przewiduje na plaży krótkie spo- 
enki, bluzkę-koszulę i gołe nóżki, 


Dziesięcioro przykazań, 


których przestrzeganie 
uchronić ma przed 
influenzą. 


1. Rano przed opuszczeniem miesz 
kania, należy wyczyścić gruntownie zę» 
by i jamę ustną, jak również wypłukać 
usta blado - rużowym rozczynem hyper 
manganu. Najlepiej przygotować roz- 
czyn w małej flaszeczce, a w razie po- 
trzeby włać kiłka kropel do szklanki x 
letnią wodą. 

Zamiast hypermianganu można uży” 
wać 2 proc, rozczynu wody utlenionej: 

2. Mówić mało na ulicy i w tramwa» 
ju szczególniej w natłoku ewentualnie 
trzymać przy ustach chusteczkę, nie po- 
zwolić kaszlieć na siebie, odwracać się 
od ludzi, którzy głośno krzyczą. Zamy* 
kać usta! 

3. W biurze dbać o świeże powietrze 
nie zbliżAć się zbytnio do mówiącego. 
Wytrzeć słuchawkę telefoniczną przed 
DEE rozmową. 

4, Myć ręce przed każdem jedzeniem 
Plukać usta, używać własnego naczynia 
i fran. nie pić z jednej szklanki. 

Używać dużo ruchu na powietrzu 
i ja słońc. W razie niepogody używać 
ciepłej odzieży i chronić nogi od wilgoci. 

6.. Unikać zamkniętych lokali, w któ 
rych zgromadzeni są dużo mówiący i 
wiele kaszlący ludzie, 

7. Unikać telefonów publicznych (np. 

w kawiarniach), albo wytrzeć je przed- 
tem starannie, 
„ 8. Unikać wystawania w sklepach ł 
przy kasach, szczególniej, gdy jest mo- 
kro. Uważać u fryzjerów przy goleniu 
na tofby ręczniki były świeże. Myć ręce 
po przeliczaniu pieniędzy. 

9, W razie zaziębienia położyć się na 
tychmiast do łóżka i zapobiec pogorsze- 
niu się choroby przez użycie odpowied- 
1 środków (herbata rosyjska lub lipo- 
wa), 

10. Wieczorem, przed udaniem się na 
spoczynek, wypłukać usta kalihyperinan 
ganem lub wodą utlenioną. 


— Patrz mężusiu, 
Wczoraj wisiały na szyi, 
PaSa. IS 


cen spadty!.„. 
a dzić już są u 
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— Czy ma pan jakiś 

— Poco panu ciężki 

— Chcę go powiesić na włosku nad 
łóżkiem mojej żony. 


ZOK obraz? piero wczoraj m 


— Co?.. Ja o tobie nie myślę?.. Do- 


łam o tobie, 


mi 
rakowało 100 ch do pae {9 


ZMIERZCH SEZONU „JAZZBANDOWEGO" w TRZASKU „MORDOBIĆ". 


——:0- —— 


Awantura pad awantarami w modnym dancing 


Pijani fabrykanci obrzucali lodem i solą gości i orkiestrę. 


Bohaterski mistrz „Jazz-bandu*— stając we własnej obronie, dał 
lekcję boksu znanym w całym mieście pijakom i awanturnikom. 


l Łódź, 13 kwietnia. 

Życie kawiaryłanosrestauracyjne w 
Łodzi, które od dłuższego czasu toczy- 
ło się względnie spokojnie, przerwane 
zostało ubiegłej niedzieli nielada atrak- 
cją w postaci „mordobicia* i to niebyle- 
jakiego, bo zakończonego pogruchota- 
niem szczęki no i naturalnie — strumie- 
wem krwi. 

_ Widownią tej typowej łódzkiej sen- 
sacji była jedna z najelegantszych tutej 
szych restauracji przy ulicy Pioirkow= 
skiel. 

Sobotw wieczór zgromadził w sali 
restauracyjnej liczne rzesze gości, któ- 
rym po za zastawą stołów, uprzyjem- 
riał czas świetnie zgrany zespół orkie- 
strowy. 

Około godz. 3-ej w nocy ucichły to- 
üy muzyki, a mistrzowie sntyczka, pia- 
nina | saksofonu zniknęli z estrady. 

Było to hasłem do rozejścia się. 

Sala powoli poczęła pustoszeć. Po- 
zostali tylko goście przy tych stolikach, 
obok których stały wysokie lśniące ko 
sze z lodem, okalającym butelki perliste 
go szampana; pozostali również tacy, 
którzy zazdrosnym okiem spoglaali na 
potentatów, mogących sobie w obec- 
nych ciężkich czasach pozwołgć na tak 
kosztowną zabawę. 

Otóż przy jednym z owych suto za- 
stawionych stołów, znajdujących się w 
większej części na balkonie wsponnia- 
nej sali siedziało liczne towarzystwo 
składające się z wielkich przemysłow= 
ców i właścicieli ziemskich. 

Humor przy tyn stole panował doś 
skonały, W znacznym stopułu przyczy- 
nił się do tego szereg opróżnionych bu- 
telek. 

Ale į na dole był stolik, przy którym 
tównież panował świetny nastrój, z tą 
tylko różnicą, że do takiego nastroju 
przy tym stole przyczynił się bardziej 
dobry zespół muzyczny aniżeli napoję 
wyskokowe. 

Jeden z panów towarzystwa siedzą- 
tego przy tym stoliku poprosił orki'stre 
by grała dalej, 

Rzewne tony bosłont zabrzmiały 
wnet. 

Nagle trzask... Co to?.. 

, Głowy wszystkich odwrócity się w 
kierunku niezwykłego odgłosu. 

Okazało się, że to wesołe towarzy- 
stwo plutokracji łódzkiej, siedzące na 
górze posłało orkiestrzę w darze... bry- 
łę lodu. No ale nic: żart coprawda ordy- 
narny, lecz niecodzienny i dość efektow 
ny. 


Nie upłynęło nawet i pięciu minut, 
gdy nowy i do tego silniefszy huk roz- 
legł się na sali. Znowu rzucono z góry 
kawał lodu, który uderzył w fortepian. 

Zupełnie słusznie oburzyło to mu- 
rzynów, jeden z nich zwrócił uwagę sie- 
dzącym na górze panom, że podobne 
żarty nie są na miejscu. 

Nie na wiele się to zdało, bowiem 
po upływie krótkiego ćzasu rozbawieni 
plutokracj wymyślili bardziej „ekscen- 
tryczną” i bardziej ordynarną zabawę. 

Na głowę niewiasty siedzącej wraz 
ze Swym mężem i szwagrem przy sto- 
liku opodal orkiestry spadła garść... soll, 

Oburzony małżonek skoczył ha gó- 
rę. 

Tutaj zwrócił się do ekscentrycznego 
acz wcale nietaktownego towarzystwa 
ze słusznem oburzeniem i wymówkami. 

Jeden z panów znajdujących się w 
tym towarzystwie, mniej jednak podnie 
cony alkoholem począł oburzonego mał 
żonka przepraszać za nietakt popełnio- 
ny przez iego kompana. 

I byłoby się pewnie na tem skończy 
ło gdyby sam winowajca się nie wtrącił, 

Interwencja tego pana rozpoczęła się 
wcale njedelikatnem pchmięciem pięścią 
w bok, małżonka owej damy. 

Spotkał się ón natychmiast z zastu- 
żoną odprawa. 

Suchy trzask... I amator „soll“ chwy- 
ci? się za zaczerwieniony od uderzenia 
policzek. 

Nastąpiło krótkie zawieszenie broni, 
bowiem tak szybki atak wszystkich o- 
szołornił, Tymczasem zrehabilitowany 
małżonek zdążał ku wyjściih 

W międzyczasie na balkonie zjawił 


się jeden s muzyków, który do niedaw- 
na jeszcze nie znał zupełnułe Łodzi, a 
tembardziej jej zwyczałów, przeto z za 
ciekawieniem przyglądał się całej awan 
turze. 

Nie podobało słę to towarzystwu, któ 
rego członek spotkał się z tak dosadną 
odprawą. Wogóle, denerwował ich wi- 
dok obcych twarzy na balkonie. 

— Proszę wyjść! — skomenderował 
jeden z plntekratów, 

Ów muzyk, wągier z pachodzenia, 
nie zrozumiał wcale tych słów. Stał 
więc nadal spokojnie, a widząc groźnie 
skierowane ku sobte kroki urżniętych 
panów, stanął w pozycji obronnej. 

Nagle ktoś go z tyłu chwycił za ra- 


młona. Nie wiedząc z czyjej to strony |: 


atak na nłegó, węzier szybko nachylił 
się do przodu, przez co odbił atakujące- 
go, lak się potem okazało kelnera. 

Skutek tego trićku był oplakany. Ke! 
ner chcąc odwrócić burzę od swych go 
ści uderzył stojącego w pozycji obron- 
nej muzyka. 

Muzyk odwrócił się  potężnem ude- 
rzeniem „sierpowem”* zdruzgotał kelne- 
rowi szczękę. Kelner zachwiał się a z 
twarzy jego spływać poczęła krew, zaś 
zaczepiony węgier skierował się ku wyj 
ściowej klatce schodowej: 

Tu zaatakowali go znowu płcecolacy, 
rzucając nań próżne butełki, które na 
szczęście go nie trafiły. 

Znajomość sztuki bokserskiej $ tym ra- 
zera wybawiła muzyka z opresji. 

Brzęk tłuczonego szkła i podniecone 
krzyki zwabiły gospodarza lokalu, któ- 
reinu po długich perswazjach udało się 
położyć kres tej ordynarnej burdzie. 


Nauczyciele tańca 


oskarżają nietańczących o... zboczenia 
płciowe. | 


W związku niemleckich nauczycieli 
tańca w Berlinie, wygłosił radca sani- 
tarny dr. Hirschfeld wykład, p. tyt. 
„Tayz und Sexualität", w którym ujął 
przedmiot w następujące formuły: 

1) Na sali tanecznej zawiera się wie 
cej małżeństw, niż w niebie. Dlatego 
kościół najbardziej obawia się ich kon- 
kurencji. 

2) Nie powinno się uigdy zaślubiać 
tego z kim sie chętnie nie tańczy. 

3) Taniec jest najnaturalniejszą, naj- 
słodsżą, najswobodniejszą, najszlachet- | 
niejszą i j 
ciala. 

4) Zakazy tańców wykraczają prze 
ciw ludzkim prawom natury. Państwo 


najzdrowszą formą RR | 


nie jest guwernatką. 

5) Kto oburza się na taniec, złości 
więcej na siebie, nià na drugich. 

6) Taniec solowy mówi: ja; taniec 
w grupie: my; taniec we dwoje: ty. 

7) W nieistniejącej jeszcze książce o 
bioiogji i psychołogji tańca powinno się 
poświęcić rozdział także nietańczącym, 
którzy rajczęściej cierpią na jakieś zbo 
czenie sekswalne. 

8) Różnieę między pesymizmem 
Schopenhanera a eaptymizmem Nietz- 
schego ilustruje najlepiej aforyzm Za- 
rathustry: Sirecesy te dzień, w któ- 
rymby niqdełe wie tafiezeno. 

9) Taniee jest daninę duszy na rzecz 
ciała miłości i życia. 


się 


Ti-lefnie dziecko — 


padło ofiarązwyrodniałych chusi 


wiejskiego wyrostka. 


Łódź, 13 kwietnia 

W maju ubiegłego roku kilku miesz- 
kańców wsi Dąbrowa spostrzegło, iż sie- 
demnastoletni Jan Madaj, parobek miej- 
scowy, dokonywał na polu czynów lubie 
Rik z jedenastoletnią Genowefa Ste- 
pień, 

Dziecko, zalewając się łzami, broniło 
się pran zapędami zwyrodniałego mło- 

eńca. 

Oburzeni wieśniacy pochwycili mło: 
dociane estępcę, którego oddano w 
ręce p ię 

W. dniu wczorajszym Jan Madaj zna« 
lazł się na ławie oskarżonych sądu okrę 
gowego, który sprawę rozpatrywał pod 
przewodnictwem sędziego olda w as 
syście sędziów. Wileckiego I Moczulskie 


go. 
Jako świadek + 
ZY © a występowała jedena 


Sprawę tę rorważaco przy drzwiach 


zamkniętych, 
Siedemnastoletniego przestępcę skas 
ęzienia, 


zano na 6 miesięcy 


W mrokach nocy 


błysnęło ostrze „majchra“. 


Napad na ciemne] ulicy. - 
Łódź, 13 kwietnła 


ciem pragnął się cofnąć, Nim 

al zorjentować się w sytuac 

czy osobnik rzucił się nań 
tnie nożem w 


ozn $ 
Cerecki padł na bruk wa 
Napastnik «krył się w 
nocnych, * 
(J trza 
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Dopiero po ezasi 
gi leżącego mężczyzn 
chodnie, którzy za 
gotowie, 

Przybyły lekarz po opatrzeniu ran- 
mego w stame. groźnym odwiózł śo do 
szpitala św. Józefa. 


Trzej Iwowianie 


chcieli zrobić świetny Interes 


na łódzkiej manufakturze, 
WPADLI JEDNAK z KRETESEM, 


Łódż, 13 kwietnia, 

Przed rokiem jeszcze firma „Rekord 
w Łodzi, wysłała do Lwowa wagon ma» 
nudaktury, zakupiony przez kliku tamtej 
szych kupców. Tymczasem po wyłado= 
waniu materji, pokazał się brak tejże na 
10.000 dołarów. 

Nie ulegało kwestji, że towar ten zo 
stał skradziony, a w miesiąc później por 
szkodowani kupcy stwierdzili, że bra» 
kujący im towar w hotelu Halperna przy 
ul. Rzeźnickiej we Lwowie, sprzedaje 
Szymon Rosenbaum i Zimmerman, a w 
czasie dalszego poszukiwania część skra 
dzionego towaru znaleźli u Maurycego 
Sontaga, również Iwowianina. 

Za to wszyscy trzej wymienieni stas 
wali wczoraj przed zwykłym trybuna- 
lem okręgowego sądu karnego. 

Po przeprowadzonej rozprawie try 
buna? zasądził Rosenbauma i Zimmer 
mana na karę jednorocznego więzie 
Sontaga zaś na grzywnę w kwocie I 
złotych. 


aaan | 


Krok rozpaczy 
19-lefniej robotnicy 
łódzkiej. 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
rodziców przy ul. Nowo - Marysińskiej 8 
targnęła się na własne życie dziewiętna» 
stoletnia robotnica Genowefa Nowaków 
na. Zawiadomiony o po em Il-gi ko 
misarjat policji zaw talelonieemia 
pogotowie, którego lekarz stwierdził 
zatrucie esencją octową. 

Po udzieleniu denatce pierwszej pos 
m pogotowie odwiozło ją w stame 
ciężkim szpitala św, Józefa, | 

, Przyczyną rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia r e, 


stę, E ENARE S £a WAPCZOMANWY, 


Fiveso'clock czy 


- Praeowhićy úmysl 


Łódź, 13 kwietnia. 


A tragedią poetów i filozo- 
fów jest ich stosunek do prawdy życia 


wêl, do codziennych trosk i zmartwień. 
alCzłowiek prosty „nłewykształcony” 
nieumiejący myśleć kategoriami nanko- 
wemi, bierzę wszystko tak jak jest w 
istocie. 
sv Głodny jestem —+ powiada — nsi- 
stote ml dąć żryć... Albo stanę sobie na 


rożu ulicy, wyciąznę łapę i tak długo bę 


dẹ ludzi męczył, aż mi coś ofiarują... 
ałódny | jestem. chce mi się jeść... 

w Adilozóf tak: sobie pomyśli: 
— Już trzy dninie w ustach nie mia 


tónr:; Głód mi dokucza, to głupstwo — |! 


ale nie mogę pracować umysłowo, tri- 
dro zebrit myśli przy pustym żołądku... 

Trudno — człowiek nie żyłe, żeby jeść, |, 
lecz ię. 


. 


h KM ŻYŚ e 
Oczymńście, że filozof UD: z gło 
dw „i, żebrak uliczny, jakoś. sphig PPa. 
ada i 
Akeja “pracowników 


a Die: i1cymbały, . 
"Warszawski związek literatów urzą 
dat bankiet, na którym między innymi 


ueżesthikami byli Andrzej “Niemojewski 
l Leo Belmont. 


“o stosunku łączącym wa PG li 
teratów zbytecznym Jest Do 
pojedynku docinań | deo sA po- 
zbawionych wycieczek osobistych sta- 
nęli dwaj godni siebie stermierze. 


Nareszcie przyszła kolej na todsiy, 
wówozpā wstał Andrzej Niemojewski, i 
wznióstszy pubar rzekł: 


NK E=| oby kul było żon ea 
y kultury polskiej; gdyby m 
reg kultury polskiej, nie byłoby litera- 
tury ojczystej; gdyby nie było litaratu- 
ry ojczystej, nie byłoby romantyzmu na 
ródowego; gdyby nie było roiańtyzmu 
narodowego, nie byłoby wielkiego wie- 
szcza naszego Adama: Miekiewicza; 
gdyby nie byłó Adama Mickiewicza, nie 
byłoby genialnego dzieła „Pana Tadet- 
sza“; gdyby nie było Pana Tadeusza, 
nie byłaby Jankiela, CA żyłe więc 
Lea Belmont 


"Na to wstał' Belmont p 
sténnyý toast; 

„ m— Gdyby nie było narodu polskie go, 
tie. byłoby kultury polskiej; gdyby nie 
było kultury polskiej, nie byłaby fterq= 
tyry ojczystej; gdyby nie było literatu- 
fy ojczystej, nie byłoby romańityzmy na 
rodowego; gdyby nie było romantyzmu 
narodowego, nie byłaby wielkiego wic- 
szcza naszego Adaria Mickiewicza; gdy 
by nie było Adama Mickiewicza, nie by 
łóby genialnego dzieła Pana Tadeusza; 
gdyby nie było Pana Tadensza, nie byłą 
by Jankiela; gdyby nie było Jankiela, 
nie byłoby cytnbałóWw, niech żyje więc 
Andrzej Niemojewski. 


Obecni przyjęli toasty te huraganem 
śmiechu. 


wzniósł: na- 


e 


„. Skrzypce i herbatka, 


Pewna księżniczka włóska urzadza- 
jąc herbatkę pragnęła uraczyć - żośet 
swoich gra genialnego skrzypi Pada: 
miniego, Który rzadko bywał w towarży 
stwie. Niby przypadkowo spotkała zo 
księżniczka i zaprosiła do siebie'na Ier: 
batę; po dłuższej zaś rozmowte westii 
loc dodała: „Bioże Pan bylby laskaw |; 
skrzypos swoje zabrać“. 


Dziękję uprzęjtnie odrzekł Pirmin 
śkrzypćt moje herbaty nie piją. Pick. 


—— 0 mk W 


ich staranią b póprawę. 
ce i głośne uchwały m 
przypomina wła 
filozofów i poetć 
kach i nieząrć 


Lid 


teh w żychi, | 


w | potu. 


Pracownik umysjowy połknie spra- 
wne każdą pitini, żaćishie tnocno ZĘ- 


by i mie piśnię ani slowa. 


Wiadomo, że dziś trudno znaleźć po 
sadę biuralisty lub buchaltera. Stagna- 


Nic, „więc dziwnego, że gdy znajdzie 


się dakteś wójcik WA pracodatw= 


Poste umysłowy podpisuje, 
Jeżeli” nie podpisze, przcotławća też 


pir tem nie KARP 


R kiwekórych, 


j 
w l a 
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KE Gaj 
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Umiejętność ERNS nie ty- 
le polega na nagromadzenių w umyśle 
niezachwianych nięzem doktryn peda- 
goglcznych i. na przeczytaniu. tylu a ty- 
lu dzieł wychowawczych, ile na OdĘZU- 
ciw.dziecka i wkrystentu się w jego $wia 
topozląd. 

„Dopiero, kto tę sztukę posiadły może 
być dą wplywu swego na dziecko, 

b nieodzownych środków wycho- 
wawcżych należy wspóludzłał wycho- 
wawcy w smutkach q radościach dzie- 
cka j dostarczeme-muw jak najwięcej 
chwil. niefrasobliwej i miłej rozrywki. 

Nieraz pół godziuki zabawy. z dzie” 
ćmi ma większe znaczenie pedagogicze 
ne, aniżeli częste wygłaszanie upom- 
nień tonem kaznodziejskim 1 strofowa= 
nie ustąwieżne tiziecka: Dziecku winni- 
śmy. jalę najrzadziej okazywać twatm za 
senioną i Smutna, i chociaż to BRA 
jest ponad sity; Staraimy się Me na obli 
czu pózódę I: „Padość, a ma ustach słowa 
lagodne i dobre: 

Dziecko każdą jest niesłychanie wra 
źliwe na anuzykę i ŚPIEW, nie trzebą te- 
go przeoczyć, wychowuj ci należy śpię 
Wać'z dziećmi wspólnie piosenk, sięga- 
jąc do ich repertitartit. 

siły, 


Peten rytmi 1 odśpiewatry 
WSpólnie mt przechkdzce marsz, albo kii 
ką prostych i łatwycii piosenek, -zafiuco 
nych wspólnie W: niedzielę po. obiedzie, 
napawają maleństwa niestychanym We- 
śélefm i przywiązwią je dó żwciz w kó- 
leczka rodzimnemi. 
-Nie vapominat o: tem matko RE 
ra fdkaś przyfemneść, kiórą obnryśliłaś 
dia dzie 
niedziel 

cå są 


E T ee ENEE HR AE 


cka, szczególnie jeżeli dziecko ug "jest 
zepsute zbytkami i życiem nad stan. 
Wszystko „bąwieyń, co. phoda z dó 
brej ręki matczyncj fest w stanie Uzice- 
cko uszežesiivi ič na dinugo: 

A leż ta takich drobnych radości le- 
ży W konipętdcji każdej matki. i lekce- 
ważyć ich nie powita, bo przywiążuje 
nieri dg Siebię dziecko i ryje w jego 
strdiisz kit nie edy: niezapońtiłane WSPOM 
nienie ciepla r0dzitnicho, ktore 
czyhających nań że ch 
je” mu podporą I 
wa. 


wsz 


sor, Qi i, 
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Tre 
GLS 


chec ludzka, złóść f vódłość wywojują 


zumne wie 
to dk 
śnie mpiódo myślenia 
r8uiajacycii, w obło=; 


Pr acodewca ñ ma z nimi ngśnnici kło- 


ka | 


` KIĘSZONKOWIEĆ. 


ERN, EN ERNS 


héi PÓŹ | „aębiier elęgantiarum:" 
niej, w walce życi: owej. NA UBU wirów | Jeżefi wdzieje up. marynarkę i kaimizej- 


lub piąty, kt _rzimuszoliy iest do przy- 
jęcia 4 togjażh Ser 

A iężeli ù pisze — 
też niee wie Siid: 


W nei eg pracownik 
kosta ZR Mienie z diem dzisiej- 
szym i niech. robi co nmu się. podoba. 
Inspektoraty pracy odmawiają inge- 
rencji w załargącu pracowników umy- 
słowych z pracadawęgami, motywując 
to brakieńr dp itida ustaw ochron 


i | oa powinni Si 
BAĆ r fotelu przy EN inka, a nie” <lę- 


nadi R 


rA pieszy sko Z BrE n proj 
> o ubezpieczewiu aaa: 


umy. aA 


Inatomiast odpowiednią reakcję w duszy 
dziecka, które tak sag staje się brutał 
ne i podłe, 


m 
19- letni Michał Bańczyk nie miał ra 


SÓW 
WO jego była ulica. Tam uczył 
się trudnej sztuki życia, 

A że szkoła jest to twarda i niewdzię 
czna, stoczył się biedak na złą drogę Wy 
stępku. 

Został — kieszonkowcetm. 

"Sąd skazał go za kradzież portfelu z 
płeniędzini na-3 miesiące domu poprawy 


obj 


wam a A = 


już odpoczy- | 


LORE PI l; 


alka- 0 byt?..- 


ws stydzą się powiedzieć jasno i dobitn 
—„Głodni jesteśmy, WSM mam je 


ka 
& Sr 
stko „delikatnie”. = -Y 
Wystkczy poruszyć Rśicnie, 


połechtać troszkę ambicję — a odrazu 
| zrczygnufe-ze swych żąda zmieni po- 
glądy i gotów, nawet będzie uważać się 
bie za zadowolonego 2 Zycia. 

— Pan jest przecież człowiekiem in- 
teligeutny m, pan rozumie, że moderni- 
zacja sanasi wraz ze stagwacią i stabilt 
zacją zmusza nas "do pewnych ofiar na 
rzecz państwa... 

Inteligent nic z tego nie rozumie, ale 
JEdHO: jensi. 

Nie wypada się kłócić, trzeba wejść 
w położenie, mie można być chamem 


nt: M 
gentnę Eie bn są gt så 
lor HA — tam 
p dk 


LD 
dzie Rim o chleb powszedni 
dlas mas głodujących teza */ S6Bk 
fasio 1 dobitnie: 
— Głodny jestem, dajcie mi jeść! 


Ego. 


41 


poty W No: 
GKSYRU 
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Ciekawą 
o WYM 


|odkryte zostały niedawno. 


Dr. Leg, bawiący na studjąch w sta- 
nie Arizona w b zw. Nowym Meksyku, 
lz ramienia towarzystwa geograficznego 
amerykańskiego, odkrył przypadkiem ol 
brzyinie podzierme pieczary, ciągnące 
się na przestrzeni 3 klm., wypełnione 
Apaapa stalaktytami i stalagmita- 


"Wejście do pieczar, które niegdyś 
były zamieszkałe, stanowi rodzaj stud» 
n: głębokiej ua 170 stóp. Pieczary Za- 
mieszkałe są przez uiezliczone roje nie 
toperzy, które z nastaniem niroku wyla 
tuja przez: studgię na świat na podobień 
stwo czarnego dymu. 

Rząd amery! ski postanowił udo” 
stęphić pieczary publiczności, budu 
jaç dorodne zejście. 
ECKA: ze 


bafula moda Sa panów 


przynosi z sobą prawdziwą rewolucję. 


Będzienty nositi mafynerki 


Ubrania. meskie doznają: w kieżącym 
roku dużej zmiany. Nietyle pod wzglę- 
dem krojn, bo zaznaczy się xli silniej- 
sze niż dotychczas podkreślenie figury, 
ani też pod wzsylędem zapięcia, bo mo- 
dsie są tak marynarki iednorzędowe, jak 
i dwurzedowe, przyczem ząpiuać się bę 
dzie tylko na guzik dolny... 

- Łało poważnej zmiany dozna kolor 
übrdania, Przeważa barwa brunatna, naj 
znamienniejsze jest jednak odniesienie 
żywości kolorów. Coprawdą człowiek; 


zeosmawsiem zawsze unikać będzie tej 


ass marii będzie nadto o tem 


ścowi 20słetniemi, 
Sat e ywiek 40-letni... 
zt jeSzęzcy plz noda gocziia 


przynóst prawdziwą rewolicię? Dotych 
€za śdogmatem była jednobarw ność. ca- 
lego übrania, oczywiście ubrania mary- 
narkowego. Moda tegoroczną przynie- 
sie w tym wzgłędzie zmiany. Nosić be- 
dziemy marynarki jine, a inne spodńie! 
Nie tylko różnoł rołorówe, ale nawet Z 
innego materjału! Tak np. do brunatnej 
maryńą: PKT 1 kaiiza alki nosić kc ag 4 
spodnie katoru jaskrawego żółtego ito. 

Rozumie się, Że i w tym względzie 
zachowa miarę. 


kę z fłanefi jasnej z wzorem krątkowa- 


da nrzętrwa- | nym, to wdzięję zarążemi spodnie w tra 


sanyin Kolorze fanell, ale Dez Kaki, 


Radość boiin RZ w pzłowieku | aibo też wdzieje gładką (w tym wypad 
najsziachetmiesze fstynkto sntek, me: ku dwarzędową Maynar kę!) i spodnie 


w szerokie Dasy, w kalórze (pasy) ma- 


i spodąje różnych kolorów. 


rynarki. Jeżeli więc-surdut będzie brus 
natny gładki, albo w kolorze jasnej cze 
kolady, wtedy odpow iadać mu będą spo 
dnie białe w brunatne paski.. Rozumie 
się, że Diale spodnie w brunatną krztlię 
byłyby tu nie na miejsca... 
Zarzutki letnie nosić się będzie z 
jiękkiego chesteriieldu w kratkę, prze 
ewszystkiemm jednak w kostkę, zacho- 


Ai 
dzącą nè siebie geometrycznie. Kolor za 


l sadhicży jest jasno-brunatity i jasno-Szą 
ry. Płaszcz opadać musi wygodnie, jed 
nak nie za wolno, nosi się go jednorzęde 
wo, przyczem zapięcie jest kryte alba 
poj cza Elegancka iest również Za- 

zuta dwuz dowa, wcięta do figury 2 
e afusięmi wyłogami. Raglan 
słąży do celów sportowych, uister nosi 
się odnie zimne i w podróży. . 

W kapeluszach panuje różnorodność, 
Nosić meżna ostatecznie wszystko, Wy 
bór jest tu wolny. Tylka że nakrycie gło 
wy winno w kolorze Harmonizować z re 
sza ubrania. Ubrania sportowe i kape- 
tusz słomkowy nie pasują do siebie, a 
| tak sai NO cząpki sportowej nie powinno 
się nosić na ulicy w czasie zwykłym, kie 
dy nie aprawiainy sportu. 


| 
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' Sliczna 44 Edyta Hora. 
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Sypia u progu sypialni. 
swym pak buds budzi powszechnw postrach, 
wobec ludzi nieznanych mu bliżej przy- 


biera czasami grożn ostawę. Przed kil 
ku dniami do es 283 i K 


stał sje jaldś gróżny Wlamýw 


ica Log 


raidan 


ACZ. 


"Obrabowawszy: mieszkanie, i śccich 


Traktat 1 fak | 


ró 


Co czyni człowiek, który spostrzegł, 


że podeszwy jego przypominają raczej 
auia egan ErosSoWi 
kraja AN sle roz 


PAL 
W szczęśliwych państwach, śdzię 0- 
bywatele mają w kieszeni oprócz płótna 


tPiąkny Rn ri. 


londymtskief al, E 


arująca n 


atiu ape 
węża - dusi ab w, 
SASA 


Oty 


à 


obłowi 


t do ETEEN Tae AA „że 


0 wiedy, zdy bandy 


ta obiuczońy eżą, I 


i Zbudzij się RE 
znanego człowieka, boa wyprężył się 
fale strrma; wydając groźne syki. 
Bandyta cofn 
tam się zakązykadował przed groźnym 


ia Siewaczki do przesjadowcą, 


kia godzin potem zjawiła Się wła 
ca i Włamywacza uj ięto. 


iiralh w Parie, 


Jak pracuje nłiezny Szewc-murzyń w Ameryce. 


cte! 
— Oto mój STARAĆ — odpowiada 

rzyć AA Spocznij panie. 

yt GOW. urzyn zdejrnuie mu buty, 

potem zamyka fotel w ten sposób, że kli 


i zaprotestowanych weksli także i go- jent ma zasłonięte odnóża j jesť do pół 


tęwkę, oddają buty do szewęa i naza- 
futrz mają piękne nowe padeszy 
W słonecznej oiczyźnie Zii moż i Ka 
frów wogóle nię mait z tem kłopotu, al 
A s boso. 
Pa GB jest. zedięurzem 
PR RMA kod "H 


„ cwViliżacji 
prze tka śni ps barbagzyń 
stwa, obywatel, który Poste. ŻĘ ma 
przetarte zelówki — «wzdycha roman- 
tycznie i chodzi dalej w dziurawych bu- 
tach, dostaje, kataru. kicha, a gdy mu 
ktoś powie: — Na zdrowie!, — uchvia 
a wdziękiem kapelusza j odpowiada: 
Serdecznie dziękuję! 


Jeszcze inaczej rzecz ta się przedsta 


wią w Ameryce. 


Tam spieszącego się obywatelą za- 


trzymuje nagłe na rogu ulicy wspęnia- 
ły murzyn, 

— Stań, potężny panie; — rzecze. 
Czyś nie spostrzegł, że zostawiasz za 
sobą na chodniku ślady pięciu nałców i 
Sosćj pięty? 

Oszołomiony przechodzień stale; pod 
nosi nogę j melancholijnie wpatruje s Się 
RAR w. w r 


ciała zamknięty w skrzynce, daje mu do 


l reki ostatni numer gazety, której. prze- 


czytanię wymaga kilku godzin, a sam 
na póczekanit zełuje mu buty. 

Po kwadransie robota jest skofńczo- 
na 

Dolar przechodzi do kieszeni murzy 
naa kifent dumnie stukając obcasami 
idzie w datszą drogę Swn przezita- 
czej, | 


Wśród pokładów węglowych Alaski 


brylant. przewyższający rozmiarami na 
Wł klejnoty koronne skarbca anglelskie 


ERE diament r 
lepieski 4 wolny jest od 
Ceny tego Kamienia 


TYPY RRC 


wal ząmiąf m- 
otnić się ntespostrzeženie. R; widok nie | gg 


iada, na ulicy, na special | jest niewtąpiiwie 


TRZE Core w tej 
nia dotychczas nie |nych djame 
ustalono I wątpliwa jęsk rzeczą czy aia) waży 12 karatów. 

ma się w abecnych czasach nabyy 


Y 


WIE OŚĆ TATARA; 


Osadnik pograniczny porywa dziedziczkę i ginie 
śmiercią samobójcy. 


Pe e kolonistów: wojskowych na 


pozraniczu Litwy znafdulje się kapral 


wy mie żawważył wejścia złodzieja j jazdy tatarskiej Mahomet Amigowicz, ta 


tar z dzięqlda pradziada odzaaczony krzy 
| żem waiecznych 24 nienstraszoną odwa 


Kapral Amirowicz zakochał sig w ża 
nie właściciela pobliskiego majątku i po 


się % głąb pokoju i | słał do niej w swaty swćgo kuzyna. 


Dziedziczka wyśmiafa tatara i radzi 
ła mu, by wybił sobie z głowy amory. 
Tatar jednak nie zrezygnował z mi- 
łości. Pewnego ranka, gdy piękna pani 
wracała z przechadzki po polu, zjawił 
się nagle przed nią, skrępowął jęj ręce, 


usta. zamięnął 'pocałunkźmi, wsadził 
struchłałą na konta | pomknął z porwana 
do osady. s 

W domu jednak odezwal się w nim 
rozsądek, zwłaszcza, gdy piękna dzie- 
dziczka zalała się gorącemi łzami. 

Tatar wpadł w rozpacz i byłby tar- 
gnął się na swe życie, gdyby nle pers- 
wazje kobiety, która obiecała mu prze- 
baczenie, jeśli poniecha samobójczego z2 
miaru i odwiezie ją do domm. 

Amirowicz spelni! życzenie dziedzica 
ki, lecz ńazałutrz znaleziono go w lesie 
z przestrzeloną skronią. Nie mógł pr: 
żyć rozpaczy i zawodu miiosnezo. 


ou aoroż Znasz 2 


Batme- Emo draenio- kaamtwm. 


— Pławdę rzeczesz, czarny mój bra Raj na ziemi w cienia plantacji na półwyspie Malaj- 


skim i archipelagu, wschodnło-indyjskim,, 


Nałszczęśńiwszym zakatkiem ziemi 
półwysep Malajski i ar 
chipelag wschodnio-indyiski, należący 
do posiadłości holenderskich: = 

60 proc. ludności tego krału postad: 
milionowe fortuny, a nafuboższy kulis 


chiński ma Many domek, kawal ziemi | CE 


i gotówkę w 


Żółte damy tego kraju noszą toalety 
sprowadzane z Paryża, jeżdżą samocho 


dami o sile 100 -H. P. klejnoty ich za- 
ćmiłyby rodowy ska jien niejenej en- 


ropejskiej CA ń 


ia 
atan a nei 4 ! 


y 


s" Beisa ra świeci wykazano na Alasce 
Górnik irlandzki =- miljonerom w ciągu kilku godzin, 


któryby mógł zapłacić istotną wartość 
Środkowej jeden zrabotników znalazł kamienfa. 


Diament ochrzczono nazwł 
CY ię LSZCZĘŚIWACA znalazcy 


dorókz ter AR d znalazł Mac- 
Dies bryle GM n ine 


szkania, w SZ 


mle 
stę 


zym ciągu: „i b 


i wym, komfortem, Można powledzieć, że 


Nie upłynęło på godžiný, gdy Kam 
sarz Chwist ztiałazł się w iaboratorjum 


Listwonia, 


Wywiadewcą przyjał swego szefa zę 


| 31 10, 
e się do pańskich wskazó- 
i zaprzągłemi do pracy wszystkie 


cze nauki i techniki, które wraz 
stanęły: na sań sztuki ies 


_ Na podładze leży puszysty dywan 


ną jest na ozdobnych łańcuchach. 


łto jest nawet elegancki salon, prawdo= 
podobnie, niezbyt duży. 


barwnym wzorem — czedwono - Żół- 
tym. Pośrodku sałomiwisi lampa elek- 
tryczna, według ostatniej mody, szklana 
2 niosiężnem okuciem. Lampa uwieszo= 


wdzięczają mieszkańcy płantacłom drze 
wa kauczukowego, dziękł stara- 
niom hołendrów stały się źródłem o- 
gromnych dochodów mieszkańców. 
Wilaścietele plantacji poczęli w ostat 
nich latach odwiedzać Furopę, lecz wiel 
za rozczarował; do tak zachwalanej 


z takich , którego 
mR przedstawia wartość okolo 50 50 
miljonów dołarów, in owany przed 
kilku dniami przez dałennikarza holen- 
ders wysaził się o Europie w ten 


e a 
pylem w Lodi i 
jka t i jedno I to samo: — Du- 
ze Zadania. a w romlaci eda t walka 
0 eko r europejczye 
mądrzy, założyliby u si 4 
bie Eph rece kauczuk: 
nie me 


owego i 
i k Wo pracować, 


BRT 


Miestety,.sta wiem zbyt wiele. Zd: 


{tatem nstalić tylko to, że zbrodałarz jest 
| szęzupły 4 -wysokieze wzrostu, brunet, 


p są 
Istwoń, zamiast odpowiedzi, pó d oczy, ma om pomocnika, zda 
kazał komisarzowi kartkę papieru, i wo so + 


dząc po niej ołówkiem, wyjaśniał w dał 


się, kobiętę, która fest © wiele niższa 
od niego 


ze swą ofłarn, bardzo przyjaźnie, często 
wa? go obiltę kołacją, — jedi razem ry- 
by smarzote z kacołstzni, plląc przy 


| tem coniemiern. 


Zaniordoweny upił ste prawie do n= 
iraty przytoniności I ząsnął na dywanie 
natychmiast, gdy tylko upadł na ziemię. 


Wówczas, działając 2 całą ostrożno= 
ścią, przestępca wbił nóż śplącemu mię 


w pokaju, zastawionym NOA a, 
do badań i szafami, peluemi książek. '| = Jakie są zezultaty? wtrącił krótko 
— Panie komisarzu, zawołał na proe j| Chwist. 

gu mieszkania detektyw, mam już wszy | ABistwoń wziął do tęki notatnik po- 
stkie mia: s Nieci pan A i grubości, przerzucił w nim kilka 
pozwoli CO pokoju, a opowiem dok'a_ |paścje kartek, zamysli „się na, wile,| Ściany- salonu są pokryte- również 
„M4 o wyniku moich tochodzeń, Zmn- poczemi „ad s Si ciemno - czerwoną „tapeta, zdobioną w 
szony byłem prosić do siebie pana komi sa Zoroa ma verdei pozory zwy podłużne czarńe pasy. 


sarza, ponieważ z i na pośpiechu | py i o 
i każda chwila Ka. b kłego ale w rzeczywistości Wpadki e, wiadomo mt również, 
m dzigicjszej nocy 


„Pan 


musirny urządzić o awe. 


„man „wię gdzie możira 
sad bET O sposób) 


skąd? spytał znika Chwist. 
| = Oto, skąd wiem, ódpa?ł Listwoń, 
wskazując ręką na stół z rfikroskopern | 


Poza tem w sałonie stoją miękie me- 
ble cłemno - czerwonego koloru. Gęste 
firanki zasłaniają okna. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, okna wy 
chadzą na podwórze. 


dzy żebra. Zranłony obudził się z krzy 
kiem, próbował zerwać się na nogi, ale 
mocne uderzenie płęścją w. skroń przy- 
tłoczyło go do ziemi. 

Zbrodniarz dokończył swej éġzcKu- 
cji 1 wepchnął nóż głębiej, aż po sam 
trzonek: 

Tryśnęta Krew. Kobieta, pomacają- 
ca sprawcy, przynłosła miskę £ gorąca 
wodą i zaczęła obmywać dywan. 

Po dwuch godzinach, w czącie kió- 
ych naradzano się co zrobić z trupem 
li doprowadżemo salon do porządku, zwlo 
ki wyniesiono z mieszkania. 

— Panie Listwofń, — wykrzy krat 
Chwist, — pan tak opowiada, iakgdyby 
pan był przy tem! Skąd pan zaczerpnął 
te wiadomości? 

— Wkrhóice wszystko wyjaśnię, od 
parl detektyw, a teraz chcę skończyć tę 
poturę historii Dean) 


z 


nizował, eriwo] na tle zemsty W| przedpokoju ściany sa. malowane na ko 
zazdrości, ażeby przez -to wprowadzić | lor jasno = niebieski, a tuż przy drzwiąch 
śledatwo tła mafowce. Tymczasem, spra wejściowych wisi wielkie lustro. 
wa przedstawia się w sposób rastępu- Mieszkanie znałdyje się na trzeciemy 
tacy. piętrze, Śchody są ciężkie, kamienne. 
Morderstwa mie dokoftatto wcale na Komisarz Cliwist że zdumieniem słu 
i innemi przyrządami. Badałem, szuka- | tem miejscu, gdzie znaleziony był trup.jchał raport wy wialowęy. Listwoń; 
lem i znalazłem, — rzekł .z uśmiechem) Przeciwnie! zwłoki odbyły dość dużą trzymając ażówck w ręki, opisywał da 
triumfu na ustach, — pan Komisarz przyj drogę, żenim norzącóno je na pustyń; lej ij med nięwiadomo gdzie 
pomina sobie naszą estatniią rozmowę o| plącyku pomiędzy, dwiema karqienica- | istniejące, ile, W którzan popat- 
sposobach wykrywania PB mal, uiouą zbrodnię, 


s 


=. - - - 
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Str. 6. FYXPRES£Z WIECZORNY. +. 


Piętnasta lista zdobywców premji 


piątego bezpłatnego konkursu premjowego „Expressu*. 
P. Maciejewski Leon, (Rzgowska 20) zdobył 5 dolarówek, 


5 dolarówek, 
t. Maciejewski Leon, Rzgowska 2%, 


10 Kilo cukru. 


2, Nowakowski Zygmunt Brzezińska 82 


Po 3 kilo mąki. 


3, Kierasińska Celinka, Krucza 29, 

4. Wołkowicz Abram, Południowa 58, 

5% Zuchowski Juljan, Grabowa 19, 

6, Nowicka Kugenja, Przejazd 30 

7. Ubysz Jerzy, Gdańska 35 

8, Kind Krzysztoł, Wierzbowa 13 Choj- 
ny, 

9, Kacprzak Mieczysław, Piotrkowska 
nr, 292 

tO, Lachowicz Kazimierz, Urząd Pocz- 
towy Łódź L 

ii. Bratkowski Bolesław, Marysińska 25 

12, Mularczyk Stanisława, Rajtera 2% 

13, Tomaszewski Józeł, Zakątna 68 

14. Langer Bruno, Drewnowska 36, 

15, Hence! Antoni, Główna 18, 

16. Trzcińska Władysława, Napióskow- 
skiego 87. 

17. Jung Leon, Słowinfaka 36 

18. Masserbergęr Bella, Andrzeja «3 

19. Jancz Edwła, Ogrodowa 28, 


21 Wojtczak Jadwiga, Łagiewnicka 25. | ER 
22, Jumrych Jan, Fabryczna 2. A 
23. Felisiak Piotr, Rokicińska 54 Z: 
24 Dziedzicówna Jasienka, Nowomary- |H3 
sińska 15 Me 
25, Usserowicz Gustaw, AL 1 Maja. 34. | IAS 
26, Wajlówna Basia, Radwańska 42 s 
27. Tume Leokadja, Kątna 54 4a 
28, Pieszyńska Delłina, Hauslera S. | s 
30, Stanisławska Bronisława, Konstan- | Gr 
tynowaka 140 
36. Bartoszek Roch, Zachodzła 29 
31, Krotochwil Dorota, Kfliśskiego 163. | FEB 
32. Izydorczyk Marja, Szosa Pabjanio- | RSW 
ka 64 RAE 


$3. Sancel Franciszka, Spacerowa 16 || 

34. Witkowski Franciszek, Piwna 6. LEA 

35. Meka Edward, Radomska 4. š 

36. Guks Zygmunt, Szosa Pabjanicka 19 

37. Janiak Józei, Kilińskiego 75 

38, Fercho Jentna, Wólczańska 94. 

39, Epelbaun Szaja, Koastantypowska 
nr, 47, 

40. Elbrich Leonard, Krakusa 31 

41, Małolepsza Helena, Pawła 18. gak 

42. Olszewska Marjanna, Nowomarysiń- i SA88 
ska 7, A 


Po 2 Kilo cukru. 


43, Loba Bolesław, Wysska 27. 

44. Woźnicka Jadwiga, Kilińakiega 147. 
45, Dąbrowicz Jucjan, Główna 61 

16, Szkadlarski Józef, Przędzalniana 38 | $ 
47, Pietruszka Józef, Składowa % » 
&. Szatan Mordka, Południowa 13 
9, Jeske Klara, Stara Rucka 24. 

0. Kazimierska Petronela, Wysoka 15. 
1. Wolnicka Zołja, Rokicińska 93 


M m Mm 


5 


52, Domańska Anna, i Maja 9. 

53. Bakes Cecylja, Kowalska 64 

54. Elzbrener Stanisław, Przejazd 3%. 

55. Pałzewicz Stelan, Kiliśskiego 216 

56, Sulikowska Józefa, Kilińskiego 136, 

57. Makulska Józeła, Konstantynowska 
nr, 53 

58. Pile Józeł, Sporna 20 

59. Lipke Marja, Marysińska 4, 

60, Piekarski Roch, Wysoka 18. 


Po 2 bilety kinema- 


63. Lisiecka Stełanja, Pomorska 80 
64. Marciniskówna Aniela, Cegielniana 
nr, L 

65. Jagoduiśski Edmund, Srkolna 13 
66, Bolska Polonja, Aleksandrowska 37. 
67. Bobrowski Ryszard, AL 1 Maja 41 
68. Dawicki Tadeusz, Marysińska 24 
6. Wlacli Marja, Abramowskiego 39, 


72 Skw. 


tograficzne, 


nr, 34 


Wspaniały porywający dramat pod tytułem: 


87. Leśniewicz Józeł, Miedziana 9. 
88, Białkowska Bronisława, Zawadzka z 


89, Kurczewski Autoni, Nowa 4 


90. Gajewski Stelan, Radwańska 21. 
91, Krasrewska Józela, Wólczańska 21. 


Czarodziejka 


w którym 


zmysłach dała nam bods 


.— =~ „w ë — 


udstnych kreacji 


mężczyznona... 


„„Przepaściste, kuszące oczy, w których 


NA. 
na 3 
aN : 

Sy > 


w roli hiszpańskiej tancerki, o bujnym temperamencie, 
rorszalsłych namiętnościach, rozpalonych do hiałości 
j jedną ze swych najbardziej 


„.Białe jej ciało odbierało zmysły najbardziej zrównoważonym 


kryje się za 


Lil 


powieds 
najwyszukańszych podniet i rozkoszy robły ze wszystkich jej 


niewolników... 


„„Uśmiech jej przyprawiał płomienistych hiszpanów i tlegmatyca- 
nych yankesów o niepostrorniony szał miłości... 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


| 
| 
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Sala wentylowana 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 


Saiwy wesołości! 


RA O utd. mni” 
: Zdrada, Której nie było” 
| (MŁODA KRZW)  wsponisty dramat życiowy w 9-cie aktach, — — 


Muragany śmiecha! 


„Prawdziwy mężczyzna | 
| (OK, DOCTOR i 


70. Barloszewaki Bolesław, Suwalska 9. 92. Frydberg Regine, Konstantynowska 
71. Łaski Wincenty, Połudalowa 2 
ocka Aune, Rzgoweka 100 
73. Segał Pawełek, Piotrkowska 82 
74. Dziedzic Maryś, Radwańcka 4. 
75, Kopasia Krysia, Zawiszy 19. 
76. Banasiak Marja, Zakątna 64 
717. Koprowski Bolesław, Sokola 17 

78. Matusiak Wacław, Senatorska 16, 
79, Wiśniewska Józefa, Zagajnikowa 85 
80, Minkiewicz Żotja, Pomoreka 6 

81. Tomesz Józeł, Wólczańska 144 

82, Bloch Józela, Goplańska 10, Rado- 


perea. 
83. Wardyński Marjan, 6 Sierpnia 98. 
84. Natkiewicz Roman, Zamenhofa 6, 
85, Clurapski Bolesław, Radwańska 44. 


86, Kozaczewski Edward, Drewnowska 


ar, 38 
93. Środa Franciszka, Lubelska 12 
94, Maciołek Józeł, Sosnowa 6. 
95, żułak Stanisława, Graniczna i, Wi- 
dzew. 
96, Kapłanówna Jetka, Poładniowa 8. 
97. Rapaport Herman, Konstantynowe 
ska 7. 
98, Koebke Helmut, Pańska L 
99, Łaszewska Marja, Ogrodowa 24. 
100, Konarzewski Zygmunt, Leszno 1. 


Wydawanie premii. 


W dniu dzisiejszym zechcą się pofa- 
tygować do admimistracji „Expressu* 
(Piotrkowska 49, z frontu) w godzinach 
od 6 do 8 wieczorem, zdobywcy premii 
z piątego konkursu z listy ar, 9. 

ERD aial 


Nowy sposób wieszania 


wymyślili amerykanie. 
Nowy Jork, 11 kwietnia. 

Przy egzekucji głośnego bandyty 
Chapmana użyto po raz pierwszy no- 
wego sposobu wieszania. 

Sznur, zakończony z jednego brze» 
B | zu stryczkiem, z drugiego zaś ciężarem 
wagi 135 kilogramów, przeciągnięty 
jest przez blok, zawieszony na szubłe= 
SJ | nicy. | 
SA Ciężar ten leży na drzwiach do od=' 
SR | powiednio złębokiezo lochu. W. chwili, 
== | kledy dylikwent stoi pod szubienicą z 
WE | założonym już śstryczkiem, drzwi owę 
j| otwierają się ciężar wpada do lochu, wy 
wołując szarpnięcie, «l którego skaza 
| nemu pęka miecz, 


KZUGLGKGKZLNGISZIK 
ESSEE "ORDRE 


Buster Keaton 


SO największy komik świata ! jezo urocza 
© | partnerka Kathrymu Maguire 


Buster Keaton 


1i Autorzy. Słynne w Ameryce trio do” 
stawców dowcipów — Jean Harez, Cly- 
de Bruckmann $ Joe Mitchell 


Baster Keaton 


W obecnych ciężkich czasach, gdy 
gnębi nas wszystkich troska o jutro ł 
niedostatek, serdeczny śmiech jest jedy- 
nem lekarstwem  dajączm chwilę za- 
pomnienia i i 

W ładnej dotychczasowej komedfń 
nie spotyka się tyle momentów humo- 
rystycznych, pobudzających widzów do 
smiechu, co w filmie „Marynarz”. 

NZ Od pierwszej chwili, gdy Buste? 
f| przez roztarznięnie wchodzi do kapieli 
w ubraniu, aż do ostatniej sceny, kiedy 
S8 | lódz podwodna ratuję rozbitków z ©- 
“I presji ludożerców, widownia szaleje ze 
Śmiechu i nieoklełznanej wesołości. — 
| Zdrowy śmiech tryska z każdego metra 
j|tej niebywałej komedii. 
Buster Keaton 


„ | BEBRRBSOARÓREGSDREBE 


Bomby dowcipna! 


Szampańska erotyczno-sportówa ; 
komedja w 7-miu skiach, — — 


EXPRESS WIECZORNY. 


Walki o misjęzpętwo klasy A. 


Gładkie zwycięstwo rezerwowej drużyny Ł. K. S. — 
Ambitna gra młodocianych sportowców. 


RTS. Widzew—Siła 2:0 (i: 0). Ł.K.S. Il.—Turyści Il. 4:1 (2:0). 


Obie drużyny w doskonałej formie. 


Spotkania rezerw drużyn A klaso- Turyści Las, Reuchert, Kok 
wych cieszą się ostatniemi czasy wśród „Edzik” 4 , Kędzierzewski, Zieliński, wwa 
sfer sportowych naszego grodu niemniej j lewski, Gurkiewicz, Ałaszewski, Czaje 


——— 0 


„Pogromca“ mistrza nie pokazał tym razem 
żadnych walorów. Natomiast u proleta- 


„rjackiej drużyny Widzewa widoczny jest 
doskonały postęp. 


Kto widział żywiołową grę Siły i 
wysokocyftowe zwycięstwo z Hako- 
ahem, wreszcie, kto, obserwował jej wy 
trwałość i zaciętość w walce o każdą 
stopę terenu i o każdą piłkę na meczu z 
ŁKS-em ten, co do wyniku tego spotka- 
nią nie mógł mieć dwóch zdań. To też 
słyszało się na kilka dni i bezpośrednio 
przed meczem o nadzwyczajnej formie 
pogromcy mistrza o jego niespożytym 
duchu ofenzywnym itd. itd, 

Nic też więc dziwnego, że aż do 75 
minuty tych zawodów, faworytem była 
drużyna Siły, w której zwycięstwo wie 
rzoro niezłomnie. Wierzono bowiem, że 
w ostatnich nawet minutach, zerwię się 
ona do huraganowych ataków i zgniecie 
nimi swego przeciwnika. Okazało się ie 
dnak, jak setki, jak tysiące już razy, w. 
piłce nożńej przeprowadzone przed za- 
kończeniem meczu kombinacje są, jakby 
je łodzianin po swojemu określił „do 
luftu“. 

Bowiem, Sita nie pokazala, na tych 
zawodach, ani jednego przypisywanego 
jej na zwycięzcę waloru: nie potrafiła 
ona nawet zdobyć się na tyle celową 
pracę, ażeby ją można było uznać go- 
dnym jej przeciwnika przeciwnikiem 
W tem wszystkiem tkwi z pewnością 
coś tajemniczego, co charakteryzuje 
wszystkie nasze drużyny po odniesieniu 
jakiegoś ważniejszego zwycięstwa. 

Jest to mianowicic zasada: używania 
t spoczywania na laurach. 

Zupełnie inny obraz widzieliśmy w 
zespole. Widzewa. Nadzwyczaj ambitna 
i nieprzeciętnie celowa praca, zwłaszcza 
środkowej trójki jego napadu, ofiarność 
i wytrwałość całego zespołu, Święciły 
na tych zawodach zasłużone triumfy. 
Drużyna ploretariuszów Łodzi, w po- 
równaniu z ostatnim jej występem, po 
którym ha tem miejscu scharakteryzo= 
waliśmy ją dość ostro, lecz nie mniej 
obiektywnie, dowiodła, „że potrafi nad 
sobą pracować. I praca ta serdeczna, 
jak każda inna i na każdem polu, na o- 
woce nie kazała długo czekać. — Owo 
cem tej pracy bwł w przeważnej części 
graczy Widzewa doskonały. stopping, 
pozwalający stosowanie ekonomii sił i 

„całość akcji, Pewne jeszcze braki, w u= 
stawianiu się i precyzyjnem podawaniu 
piłki, drużyna posiadająca. już technikę 
łatwo usunie. 

Atutem całej drużyny Widzewa jest 
lei, jak to już powyżej zaznaczyliśmy, 
środkowa trójka napadu. Środek i pra- 
wy łącznik, dobrzy technicy i nadzwy- 
czaj zwinni swemi przebojami i kombi- 
nacjami sprawiają tyłom przeciwnika 
wiele kłopotu. Lewy zaś łącznik o atle- 
tycznej budowie nie nadużywając jej je- 
dnak, dzięki niezmordowanej pracy i ba 
iecznemu startowi staje się postracheni 
dla obrońców i pomocników przeciwni- 
ka. 

Bardzo dobrym był równeiż lewy po 
©iocnik, Środkowy gra zbyt dziko, a 
prawy dostrajał się również do zespołu 
Obrona dawała sobieradę i nie dopuszcza 
łe napadu przeciwnika do rozwinięcia 
akcji. Bramkarz zadziwiał swym nie- 
srównanym spokojem. Obaj. zaś skrzy- 


dłowi Widzewa winni choćby raz się 
przypatrzeć, jak centrują dobrzy skrzy- 
dłowi i przyswoić sobie tę tajemnicę. 


Przebieg gry interesujący, tempo o0- 


szem powodzeniem, aniżeli zawody ze- 
społów pierwszokłasowych. I nic dziw- 
nego. Licznie zebrana bliczność na 
przedmeczu Ł, K, S. — Turyści miała 
jeszcze raz możność przekonania się, że 
rezerwowe drużyny o w czem uste- 
pują swym macierzystym zespołom, 


O walorach jedenastki biało - czer- 


stre, jednakże bez zbytnich faulów, doj wonych pisaliśmy już na tym miejscu nie 
których wyśmienity sędzia, p. Hanke| jednokrotnie, Drużyna ta czyni z dnia 
nie dopuszczał. Pierwsza jej połowa, w| na dzień nadzwyczajne postępy i jest 
której Widzew grał z wiatrem przeszła chl 
pod znakiem decydującej jego przewagi. 
W tym czasie padła jednak jedna tylko 
bardzo ładna bramka strzelona przez | bardzo 
środek napadu. 


ubą barw Ł. K, S 

Mile również rozczarowała jedenast- 
ka fioletowych. Znacznie omłodzona 
drużyna godnie stawiła opór mającej pe 
atą tradycję, rezerwowej 


żynie Ł. K. S., w której szeregach bda 
Otta, | i 


Po przerwie wszyścy ci, którzy wie| daliśmy ongiś tęgich „asów” — 


rzyli w porażkę Widzewa, zostali zasko 
czeni wielką niespodzianką. Bo oto mi- 
mo gry przeciw silnemu wiatrowi, jego 
drużyna nie straciła nie ze swego ofen- 
zywnego ducha, uzyskuje jeszcze jedną żyny w następujących sktósch: 
również ładną bramkę. IK 

Wreszcie do głosu dochodzi i Siła, | czyk, pale, Otto, Brzeski, Śledź, Lan 
lecz mimo pomecy ze strony wiatru nic 
nie rö- 
zuriiejącego się napadu, są tak bezcelo- 
że mimo przewagi 


zdziałać nie może. Akcje jej, 
we i anemiczne, 
trwającej około 20 minut nie miało się 
najmniejszego przekonania, iż tak bez- 


nadziejna gra może przynieść sukces. 
To też mecz ten skończył się zupełnie 


rasłużenie wynikiem 2:0 dla Widzewa 
przynosząc lin drogocenne dwa punkty. 
Fr. Romanek. 


Naprawa toru kolarskiego 
w Helenowie. 


Jak się dowiadujemy, SS Union przy 
stępuje jeszcze w bieżącym tygodniu do 
naprawy toru kolarskiego w Helenowie. 
Jednocześnie poddane zostaną przerób- 
ce trybuny oraz miejsca siedzące. O ile 
naprawa toru kolarskiego pójdzie nor- 
malnym trybem, to już w dniu 3 maja 
odbędą się zawody sprinterowskie. 


boska „Zuzanna“ 
we Wiedniu. 


Wiedeń, 12 kwietnia. 

Mile Susanne Lenglen gościć będzie 
w początkach miesiąca maja we Wie- 
dniu, gdzie rozegra cały szereg meczów 
z tennisistami austriackiemi oraz rumuń 
skimi, którzy przyjeżdżają w maju na 
międzypaństwowy mecz  tennisowy 
Austrja — Rumunia. 


dzia i Langego. 


le 


Mimo dość dużej kd na wywarła | 


na widzach młoda Turystów do 
skonałe wrażenie. 


Przed sędzią p. Ćwilichem stają dru- 
: Cybulski, Gałecki, Mikołaj- 
ge, Janecki, Karal, AE” erg. 


i A 


kowski, Michalski, 

Od pierwszej chwiłi narzuca Ł. K, 5. 
przeciwnikowi ostre tempo, Piłka prze- 
03 age błyskawicznie od bramki do 


Świetny start do półki biało - czerwo- 

> Fioletowi nadrabiają swe braki am 
cją, , 

Wpierwszej połowie zdobywa zwy 

cięzca dwie | „„mając nad pietat S 

wnikiem nieznaczną przewagę. 

Po przerwie gra otwarta. W. 57 mia 
cie karny dla Syet zamienia pe? 
wnie w bramkę, 

Pea WŁE A dziła 2 fo 


gmg ajacy, noaee Rauchest. 
30 minu p oda rezultał 


Lange, GA czuł karny pewnia w 


dd la A Ak o tę fortunny wybieą 
e 

bramkarza T i tegot 

rzystuje Korc mie patrit is, ostatechj 


cy asie Geo Janet u Fa 
stów Rau łeszewski, c 


Sędziował niezdecydowanie p. 
ich. 7 


EREE klasy Bt Ł. Z.0.P 


| G. M. S—W. K. S. 3:2 (2:0, 
Zwycięstwo odniosła KĘ yna posttająca ffezntefszy 


i lepszy 


Doblegająca już końca, I-sza serła róż | 
grywek o mistrzostwo klasy B, Ł. ZEW 
P. N., jest, zwłaszcza dla klubów czoło- 
wych w tej klasie niezmiernie ważną. 
Bowiem dopiero w r. b., poraz pierw- 
szy wogóle, po zakończeniu rozgrywek 
o mistrzostwo we wszystkich trzech kla 
sach, t. i. A. B. I C. nastąpią przesunięcia 
klubów z klas niższych do wyższych ! 
odwrotnie. To też o ile przesunięcia te 
w dwu najniższych klasach są prawie 
bez znaczenia, gdyż rarówno kluby kla 
sy B.jak i C., skazane są na trudną we 
getacię, to zdobycie tytułu mistrza w 
klasie B. i wraz z nim promocji do kła- 
sy A. jest szczytem marzeń, każdego B- 
klasowego klubu. 

W rozgrywanych obecnie mistrzo- 
stwach klasy B. prowadziły naprzemian 
kluby GMS i WKS. a o zajęcie pierwsze 
go miejsca w tabeli stoczyły one w ubie 
głą niedzielę na boisku WKS zaciętą wał 
kę. 

Sama już wysoka stawka tego me- 
czu wskazywała na to, że oba kluby wy 
stawia swe najsilniejsze zespoły i, że gra 
obu drużyn będzie tej stawki godną. 

Jednakże nieprzewidziane į od nich 
niezależne okoliczności spłatały zarów 

OOED EERIE RIE FATE 


W niedziełę uroczyste ofwarcie sezonu kolarskiego. 


W nadchodzącą niedzielę: odbędzie 
się uroczyste ołicjalne otwarcie sezonu 
kolarskiego. 

O godz. 6,45 wszystkie kluby należą- 
ce do międzynarodowej komisji kolar- 
skiej w Łodzi, zbiorą się w lokalu Straży 
Ogniowej, przy ul. Sienkiewicza 54, 
skąd nastąpi wymarsz na nabożeństwo 
do katedry w następującym porządku: 
1) okiestra, 2) Tow. Warszawskich Cykli 
stów w Łodzi, 3) „Union”*, 4) „Aurore“, 
5) Tow. Zwolenników Sportu, 6) L. K, 
7) „Resursa'”', 8) Rapid”, 93 „Pogoń”, 10) 


w 


Piotrkowską, Szosą Pabjanicką do przy- 
stanku tramwajowego w Rudzie. 

Rudzie ma szosie w Kierunku 
Rzgowa — wyścig 10-cio kil. W wyścigu | 
wezmą udział zawodnicy wszystkich klu 
bów, po jednemu z każdego. 

O godz 4 p. p. wyjazd na rowerach w 
porządku już wyżej podanym, do Łodzi. 


Odwołanie niedzielnych 


zawodów iexkoatietycznych. 


| re asiak przechodzi do napadu, 


narybek: 


no GMS, ak WKS PYLYRTEKO Mgła. 

bie bowiem drużyny wystąpiły x w ng 
dach osłabionych. GMS znalazi się, w 
trudniejszem znacznie położeniu, £ Bo» 
wodu braku aż -ch swych „asów“, t. 
Szora, Kuczyńskiego | Wypycha: N 
K. S-owi brakło Michalaka t K Kołodziej 
skiego, a więc dwóch w każdym razio 
nie najlepszych graczy. 

To też po wyjściu obu drużyn na bà 
isko w zwycięstwo QMS nikt już nie 
wierzył. A jednak, jego stablona druży- 
na zwyciężyła dzięki doskonałemu je- 
go narybkowi, który objąwszy tak por 
ważne pozycje po swych starych kole- 
gach, swą ambitną grą | nieprzeciętną 
wiedzą sportową, przysłużył się do suk 
cesu swych barw. 

Natomiast narybek WKS nie zdołał 
się dostosować względnie podnieść do 
wimaganych wyżyn, wskutek czego he 
roiczne wysiłki pierwszorzędnych jedno 
stek tego kłubu z Karasiakiem na czele 
upragnionego, cyfrowego rezulatatu nie 
osiągnęły. 

Gra naogół ładna, dzięki mordercze- 
mu tempu, które dopiero na kilka minut 
przed końcem zawodów nieco osłabła, 

W pierwszej połowie GMS grający z 
wiatrem, ma widoczną przewagę i uzy- 
skuje przez Podleskiego i Bejma dwie 
bramki, z których druga należy w yłącz 
nie na konto bramkarza WKS zapisać. 

Po zmianie bramek, silny wiatr jest 
sprzymierzeńcem WKS, lecz mimo to, 
QMS jest nadal górą, podw yższa ując 
przez Podlaskiego rezultat na 3:0 na 
| swoją korzyść. Odtąd niezrównany Ka 
wskutek 
czego GMS przestawia równięż Swą dru 
żynę, wyznaczając Karasiakowi nieod- 
stepnego „towarzysza* w osobie Bar- 
tosza l- Dzięki temu przesunięciu oraz 
przemęczeniu drużyny GMS, WKSuzy 
skuje wprawdzie przewagę i iniciatywa 
spoczywa stale w jego rękach i przynosi 
mu w rezultacie dwie, strzełone przez 
Magiua w 40 i Kapasiaka w 42 min. 


„Rekord", 11) „Start”, 12) „Hejnał”, 13) Jak się dowiadujemy, zapowiedziane | ramki. Jednakże zwycięzcą z wyni- 
„Olimpia. na niedzielę międzyklubowe zawody leki kiem 3:2 zostaje GMS usadawiając się 
Po skończonym nabożeństwie nastą- | koatletyczne Ł. K, S.-u zostały odwoła= | ną szczycie w tabeli mistrzostwa. 


pi wytnarsz da Rudy Pabjanickiej (z Joka | 
lu straży) ulicami Sienkiewicza, Przejazd | 


ne, 
Terminu nowego jeszcze nie ustalono 


Sędzia p. Fiedler dobry. 
Fr. Romanek. 


Nieżwykły okaz mi:...t 
został wykopany pod Radomiem. 


Szcząfki ogromnej bestji pochodzą z okresu 
przeńdpofopowego. 


Radom, 12 kwietnia., poszukiwania mamuta, muszą być pod- | Zhafia artystka kabaretowa 


W dniu 9 b. m. przy kopańiu sadżaw- 
ki na terytorjum państwowej wytwórni 
broni, robotnicy natrafil na głębokości 
10 metrów na 

szczątki ogromńiego mamuta, 

Niespodzianeę odkrycie i brak należy 
tego zrozumienia dla cenności wykopa- 
*iska sprawiło, iż szczątki zwierzęcia w 
całości zachowane w gruncie ilastym, 
zostały rozczłonkowatie. 

Wydobyto zęby olbrzymiego zwie- 
rzęcia zupelnie dobrze zachowane, które 
wraz z dolną szczęką są tak wielkie 

lak głowa dorosłego człowieka, 
kości szczękowe około 1 metra długości 
i grubości 30 centymetrów, oraż olbrzy- 
mie kły. 

Kły znakomicie zachowane przez nie 
timiejętne zabezpieczenie rozpadają się 
i są rozbierane przez ciekawych. 

Wydobyte szczątki uchronił przed 
rozgrabieniem technik wytwórni woiskó 
wej, p. Stanisław Kostrzewa. Zabrał on 
niezwykłe szczątki | złożył u. słebłe, na- 
wołując znawców do podjęcia dalszych 
poszukiwań i do ochrony rzadkiego wy- 
kopaliska przed zmszczeniem. 

Miejsce, gdzie znaleziono mamuta, 
jest ogromną łąką-bagniskiem, częścio- 
wo zalaną wodą | porosłą szuwarami. 
Grunty te należą do parafji Marjackiej 
w Radomiu i zmane były jako folwark 
„Marjacki'. Sądząc z położenia, kiedyś 
na tem miejscu musłało być ogromnie je- 
zioro. którego pozostałością są właśnie 
te poroste szuwarami mokradła, które 
przed wiekami pochłonęły mamuta, 


Należy zaznaczyć, iż na terenie wy-| botników wydały 


twórni wojskowej nie wolno jest dokony | rządzenia manifestacji 
wać zdjęć fotograficznych, dalsze zaś | wych. 
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Paryż, 12 kwietnia. 
Spacjajna służba telegrafi. „Expressu", 


W zeszłym 
tek zażyćja zbyt Silnej dawk 
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ięte po tprzedniemi 
władz wojskowych, 
Jak nas informują ze sfer kompetent- 
nychy szczątki mamuta spotykane w Fu- 
ropie środkowej, należą do gatunku što- 
ml znanych w zoologii jako „Elephans 
priscus*. Niewykluczone jest jednak, iż 
jest to gatunek „Elephans primigenus", 
jakiego okaz znaleziono przed wojną w 
lodach Syberji, znakomicie zachowany, 
ze skórą i z włosiem i pochodzący z eno 
ki dyluwialnej. 


uzyskafńiu zgody | Vana. 


chcą płacić 


Praga, 12 kwietnia. 
Powstała tutaj nowa sekta religijna, 


WIDMO STREJKU 


w angielskim przemyśle metalowym. 
Londyn, 12 kwietnia, 


Specjalna siyźba telegraficzaa „Kźpressu* 

Rokowania w sprawie podwyższenia 
pire robotnikom metalowym zostały roz ile do 15 b. ra. nie osiągnięty. zosta 
ite, nie kompromis należy się liczyć z mo- 

Przedstawiciele robotników oświad- | żliwością wybuchu strejku metalowców. 


—— Immo 


W dniu 1-go Maja 


robotnicy berlińscy będą pracować. 
Berlin, 12 kwietnia 


Specjalna służba tel. Expressi". bowi A sia dii 
s 
Wszystkie organizacje zawodowe ro- Ade ise. h aair idż 


ezwę w sprawie u- 
pierwszamajo- 


czyli przedstawicielom przemysłowców i 
rządu, iż gotowi są poprzeć swoje żąda- 
nia strejkiem. 


W odezwie tej ortsanizącje robotni- 


| Urządzanie obchodów pierwszomajo- 
wych zostaje oddane w ręce poszczegól- 
nych lokalnych organizacji. 


E EREN 


EAA Or E E 30 'ekcjach pod 
e, | gwarancją wy- 
W Krótcelł FE) | kluczającą wszelkie 
N| ryzyko, wyucza i 
Ñ| praktycznie na sa- bielhžnisrs' wa. 
modzielnego bu- 4 
chaltera- bilansistę, 
b rzeczoznawea 
z wyższem wy- 
kształceniem, Po 
ukończeniu Świa- 
dectwo Niesamo* 
dzielnym indywidu- 
alne instrukcje w 
sprawąch: zapro- 
wadzenia prowa» 
dzenie, zamknięcia 
i kontroli ksiąg; re 
Sj | organizacji i regu- 
(2 | lowsnia nieprawid 
SS | towo prowadzonych 
By | szorządzania bilan- 
Byd | sów sprawozdań, 
Ma | podatkowych akc, 
Ai tow. it. p, Nauka 
j | wieczorem —Przyj- 
muje również wy- 
konywanie powyźe 
szych czypności 
j | Inłormacje: 7—8w 
oj Biuro Bucha.teryj- 
s | no Rewizyjne, Piotr 
| kowska 183, telefon 
{| 41-31, 459 
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Łatwą metodą nauczam w 


oszukuję 


k 4, > 


pod hteramm „S, T.* 


inny p 


ol. 6go sierpnia i, III 


ygódniu zmnarla wsku- | 
i i kokainy | martre wykryto T ps kókainištów: 
nda Syl- | Właścicieti tei spelunk 
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Nie chcą służyć w wojsku i nie 


| 


cze jednak stwierdzają, iż robotnicy nie. 


Ważne dia pań! 


pokoju 


umeblowanego 


z oddzieląem wejściem t je wprost 
z siem lub schodów, 


Oferty do adm. „Il. Republik 


Valid 


inne, suXnie trikotinowe | ù p. 
przyjmuje do reperacji. 


Tanio. bo w prywatnenmi mieszk 


T Czytajcie „ilustrowaną 


Kryzys w czeskim przes 
myśle włókienniczym. 


są: 
Wskutek potons się w 
e włókienniczym ukowane 
a ilość ów. 
Znane zakłady włókieńnicze „Conu 
anos" pracę 


Policja francuska 


rozpoczęła enefgiczną walkę z kokainistatni. 


penpeanego zbadania spelunek kokaini 
stów. 
W jednym z kabaretów mna Morte 


itki aresztowano, a 
ząpas kókainy wartości przeszło pół mil 


Śmierć ta dała asumpt policji do e- |jona franków skohflskowaho, 


podatków. 


Oryginalna sekta „religijna“ w Czechach 


która składa sie juž z 1000 członków. 
"Sekta ta żabramia swym członkom 
nietylko pełnienia służby wojskowej, ale 
również uczęszczania do szkół Świe- 
ckich i płacenia podatków. 
Nową tą sektą zajęła się cnergicze 
nie policja, 


Wybiiny wam Weg BF" 
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przywłaszczył sobie półto” 
ra miliona koron. 


Budapeszt, 12 kwietnia 


Specjałna służba tel, „Expressu“. 

Wczoraj aresztowany został znany 
«<dwokat dr. Emil Kaunitz, który przys 
własżczył sumę półtora miljona koron 
zainkasowane dla, właścicielki domu Le» 
serve. 

Fakt ten wywołał w Budapeszcie 
wielkie wrażenie, albowiem adwoltat Ka 


umitz © ży do bardzo arystokratycznej 

dzi ierskiej i powszechnie cenie 
Wy by. > jeden z najzdolniejszych ad- 
| wokató w 


działaczów społecznych. 


astępca 


przeciagu 


miesiąca krojni szycia, Również nauczam | dobrze wprowadzony w Łodzi do sprze» 
System paryski, 
", Karola 8, m. 

'vko od 123 p. D 


daży olejków eterycznych i owocoe 
wych holenderskiej fabryki światowej 
sławy poszukiwany, Zgłoszenia pod 
«Subagent, dn Administracji”. 


15. 


j Lamien Biegne 


buję trzechpokojowe w śród». 
mieściiu. ty” 


Lola W GRU Wn 


11200 m? na ł piętrze zaraz do 
odstąpienia Wsadom. udziela Sz. 
Bogen, Lwów, Kazimierzowska 
14 A. 042.13 
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Ta © Ge A <= 4 © A p 4 g. © T A a 504 komikiem świata 


mistrzem humora i płaczu w roli głównej. 


e Chaplin em 


jielkość Charlie Chaplin's leży w tem. że jest on jedynym komikiem, który potrafi wzruszyć do łez i jedynym tragikiem. który wywołuje salwy śmiechu 


Anons: W nasiępnej zmianie wielki 2 serjowy program po raz pierwszy w Polsce ylirasensacyjny salonowy film p. t. „PRECZ £ MASKĄ" 
nn A 
ZWYCZAJNE: 16 gr, xa wiersz millm.trowy (na stronie 10 szpait,) W TERSCIE: 80 groszy za w'orsg mitini 


a 
Ogł * (me sironię 4 szpnityj, NEKROLOGI i NADESŁANE: 60 gr, za więrsz mlimettowy «na śtronie 4 szcait) 
> oszenia * ajęczynowo i zaślubin, pa tekście Ż0 mł, Zamiejscowe o Bo proc, Zaerśn, O 00 pros, dróż, Za terminowy 
dtuk ogłoszęń administr, nie odpowiąda, Dróbqe 10 gr, Poszukiwunię pfacy 6 grosry, Naj 


ajmniejsze 50 gr. 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 | 


Twaga: Da młodzieży dozwolone. 
Branumatała . V Łodzi zł, 3.50 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 zł. 


miesięcznie. — Zagranicą 7 zlotych miesięcznie. — 
Odnoszenie do domu 50 groszy. 


Ogłoszenia kolorowe (mi- 
po pol Rękopisów nieżamówio- nimalna wielkość ćwierć 
nych nie zwraca się. 


strony) 100 procen! drożej 
Gzcioakami „Repabliki” Łódź. Piotrkawaka 49. Tłacania Piotrkowska iS. Radakier odn. Jóżeś Rermaa. 


Telefony redakcji 27-14, 30-43, 36-44 — — 


a 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14, —— — — = 


Ža wydawnictwo „Republika“ Sp. z ośr. oda W.Polak- 


